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zieje w Polsce! Tysiące ludzi 
z dachu nad głową. tysiące 
insalidów, wdów i sierot bez należytego 
utrzymania. setki i tysiące nieodbudowa- 
rych jeszcze wsi i miasteczek; marką nasza 
znawu zaczyna spadać, a drożyzna z dniem 
każlym staje się coraz większa. Ale bole- 
„śniejsze i smutniejsze nad to wszystko, to 
zopsucis, na które patrzymy, to te kłótnie, 
ta miezycda, która dzieli naszą Ojczyznę, 
nasz Sejm, nasze rządy na wrogie sobie obo- 
77, — to to łanownictwo, lenistwo, ten pan- 
dytyzm, — z czem spotykamy się na ka- 
żdym kroku, 

| doszdo do tego. że niektórzy ludzie, — 
wilząe w złe, -—— tę kłótnię. niezgodę, to 
zopsucie. zaczynając trącić ducha, popadają 
w rozpacz. nie wierząc, że się Polska uturzy- 
ma, a są i tacy, którzy mówia: „Nie chcemy 
takiej Polski” — wololibyśmy, żeby Polski 
wcale nie było, niż żeby była taka,.jak jest 
obecnig”". 

Kochani Czytelnicy i Czytelniczki! Źle 
jest u nas, — nieraz bardzo źle, — to pra 
wda smutna i bolesna. Ale szczerze muszę 
Wam powiedzieć, że dzisiaj po tej strasznej 
wojnie światowej, w której tylko palono, 
niszezono. rabowano i mordowanc — wszę- 
dzie jest żle, na całym świecie. Oto w ta- 
kiej bogatej Ameryce, do której przed wojną 
zewsząd ściąrali ludzie. bo tam znajdowali 
pracę i doimy zarobek, dziś jest blisko sześć 
miljonów łudzi bez pracy, stoja fabryki, 
staja kopalnie, wybuchają strajki i grozi 
1ewolucja. Podobnie jak w „Ameryce jest 
w Anglji, Szwajeatji, jest w Czechach, jest 
w Niemczech — nie mówiąc już o Rosji, 
z klórej bolszewicy zrobili istne piekło na 
ziemi, Dia jednych, jak Ameryka, Anglia, 
Szwajearja, Czechy nieszczęściem i zguba 
jest wysoki kurs ich pieniedzy. bo wskutek 
tego wysokiego kursu, ich towary są za 
drocie i nikt dlatego sprowadzać nie chce. 
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aie do pracy. 


dla innych zaś państw, jak Polska, Austria 
i Rosjarnieszczęścicii jest znowu niski kurs 
ich pieniędzy. I potrzeba będzia qałeoo Sze- 
rogu lat, kilkunastu, a może kilkudziesięciu, 
nim się to wszystko ureguluje i wyrówna 
i ułoży, tak jak było przed wojną. 


Nie lepiej taż jesb gdzieindziej pod 
wzslądem zepsucia moralnego. Tak jak 


u nas, tak i w innych krajach i państwach 
pelno jest kłótni, niezgody, łapownictwa, 
lenistwa i rozpusty. Ludzie, którzy jeżdżą. 
po cudzych krajach mówią nawet, że gdzie- 
indziej pod tym względem jest dużo gorzej. 
jak u nas. | 

Smutne to jest bardzo i bolesne, że tak 
wszędzie jost źle, że tyle wszędzie zepsucia, | 
ale da się łatwo to wytiomaczyć. Człowiek 
jesi ziwsze słabym i ułomnym człowiekiem, 
teraz jeszcze specjalnie zepsuła ludzi wojna. 
nie więc dziwnego, że to zepsucie jest takie ; 
wielkie, 

Co do mnie, to jestem spokojny o przy- 
szłość Polski. Pan Bóg nie na to cudownie; 
nam ją wskrzesił mocą Swoją, byśmy, ją 
znowu mieli po paru latach utracić. Ja 
ufam, że ta Polska, mimo tego zmiszczenia, 
mimo tych ran i ciosów, jakie jej wrogowie 
zadali, bedzie wielką, silną i potężną. Po- 
trzeba nam tylko pracy. poświęcenia, zgody 
i miłości, potrzeba nam jednem słowem 
oparcia się o te zasady, które nam głosi 
naszą świeta religja katolicka. Dlatego nam 
dziś nie narzckać, nie rozpaczać, nie lamen- 
tować, ala jać się do pracy, w Imię Boga dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny. Niech każdy, 
czy to chłop, czy robotnik, czy urzędnik, 
czy ksiądz. czy nauczyciel, czy poseł, czy 
minister spełnia swój obowiazek sumiennie 
i nalezycie tak, jak Pan Bós przykazał — 
to wtenczas wkrótce doczekamy się wiel- 
kiej, poźężnej Polski, w której nam wszyst- 
kim będzie dobrze. Jan Twardy. 
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Sprawy polski 
i zagranica, 


Socjalistyczno-helwederski gabinet p, Artura 
Śliwińskiego stanął przed Sejmem, by według 
uchwaly sejmowej uzyskać votum zaufania 
Premier Śliw iúski przediożył program zamie- 
rzonej Gziałalnośći, przyczem odważył się na 
nieznany w Życiu politycznem nietakt. Potępił 
imianowicie bardzo surowo poprzedni rząd Po- 
rikowskiego, a o gospodarce ministra Michal- 
skiego wydal tak ostry, a zarazem niesqwawie- 
ufiwy wyrok, że wśród najspokojniejszych po- 


e 


Między innemi socjalistycznemi zapowiedzia- 
mi, oświadczył p. Śliwiński, że użyczy znaczne- 
go poparcia finansowego współdzielniom robo- 
tniczym, Wypowiedział. więc wojnę wolnemu 
handlowi, przemysłowi i rolnictwu. na korzyść 
socjalistycznych konsumów i sokweste środ- 
ków spożywczych. Żydom, Niemcom i Rusi- 
nom przyrzekł wykonanie w całej rozciągłości 
praw i przywilejów mniejszości narodowych. 
jakie Polsce narzuconś zostały przez traktat 
wersalski. Ale grubo się p. Śliwiński zawiódł. 
Na szczęście znalawło sią w Nvjmia jeszcze 
dość posiów chłopskich, którzy pamiętają sku- 
tki państwowych urzędów zbożowych, Puz%p- 
pów, i t. p. wumyriów socjalisrycznych. Są 


to posłowie z obozów katolickich i narodo- 
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prięchw z6%eligyi  socialistyczno-żydowsko- 
belegde Wiopowicdzisty się „wszystkie 
kluby an Ag więc także i klub katolic- 
koludowy, fmifłiem którego, prezes Matak'e- 
wicz wygłosił następujące przomówisnie: z 

„Rząd pezinien być teraz nie tylko rządem 
demokratycznym, ale także silnym, a takim 
może być rząd parlamentarny, W czasie per- 
traktacji z p. Śliwińskim wyraziliśmy zapatry» 
wanie, że rząd powinien być wynikiem poro 
zumienia mięizy prawicą a lewicą, a prezydent 
ministrów nie powinies być angażowany ani 
na prawo, ani na lewo. A za taki rząd nie 
uważam rządu obecnego. Ponadto rząd p. Śli- 
wińskiego pozbył się najtęższych sił rządu po- 
przedniego i użył niektórych ministrów na nic- 
wlaściwych stanowiskach. Dorównany z rzą- 
dom p. Ponikowskięgo ma ten rząd słabszy, 
autorytet. Dlatego zrzekając się odpowiedzial 
ności za wywołanie przesilenia, oświadczamy, 
że klub do rządn tego niema zaufania“, 

W obronie rządu p. Śliwińskiego przema- 
wiali piastowcy aż 2 razy t. j. Witos i Dąbskiy 
imieniem socjalistów Daszyński i Bawlicki, na: 
stępnie Stapiński i jego towarzysz partyjny 
Hipolit Śliwiński, Bardzo gorąco zalecał rząd 
Śliwińskiego żyd-sjonista Griinbaum i to imie- 
niem, spółki żydowsko-niemieckiej. Już sama 
ta okoliczność, że za tym rządem opowiedzieli 
się wrogowie Polski, Niemcy i żydzi, wystar- 
czyło, aby wszystkie narodowe kluby odmó- 
wily mu zaufania. - y 


Co za straszne widowisko: piastowcy, sta- 
pińczycy, thugutowey i narodowa partja ro- 
hatnicza głosują razem z socjalistami, żydami 
i Niemcami, na zgubę Ojczyzny. Jednak 
stronnictwa narodowe, a -więc i klub S. K D 
głosowały solidarnie przeciw tej spółce i wie- 
kszością 6 głosów nie dopuściły, ahy Polską 
rządził Śliwiński, z łaski żydów i Niemeów. 

Rząd p. Śliwińskiego podał się zaraz do dy- 
misji, a Naczelnik Państwa dymisją przyjął. 
Qveenie toczą się rokowania między klubami 
scjmowymi o stworzenie rządu, któryby się 
naprawdę cieszył zaufaniem Sejmu i miał po- 
trzepny autorytet. l 


W Wilnie urządził p. Chamiec odczyt 
o rozwoju chrześcijańskiego przemysłu i han: 
diu w Polsce. Zebrało się dużo ciekawej pu- 
bliczności. Kiedy p. Chamice zaczął wykazy- 
wać, że popieranie kupców żydowskich jesń 
popieraniem wrogów naszej Ojczyzny, komi- 
sarz policji nie pozwolił dalej prclegentowi 
przemawiać i ogłosił, ża rozwiązuje zebranie. 
Publiczność widząc, że prelegent mówi prawdę 
chciala słuchać wykladu do końca. Ale ponie- 
waż p. premier Śliwiński przyrzekł żydom. że 
ich przywilejów w Polsce kędzie bronił do 
ostatniego tchu, więc p. komisarz p łicji, chcxo 
sią źydowako<wcjalistyczoomu rządowi przy- 
podobać, wydał rozkaz policjantom, aby siłą 
rozpędziła publiczność. Użyto szabel, a nastę- 
pnie karalinów. Od strzałów policyjnych pa- 
diy 2 upy i kilkanaścia rannych. Posoż Ks. 
Olszańcki z Wilna omówił to zajście w Sejmie, 


stów, spowodował burzę protestów, u swoich | wych, którzy nie mają nie wspólnego ze spói:|ą Sejm wydaleęmował 7 posłów, cem zbada- 


zaś przyjaciół sejmowych na lewicy wy wolał 
niesmak i politowanie, 


ką, ludoweowo-socjalistyczno-żydowską. 
| W dyskugii nag proziamęa p. Śliwiński-g, 


nia wypadków na miejscu. Obecnie nia woino 
o żydach prawdy mówić, «bo oni do spólki 
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s pilastowcami podtrzymywali dymisjonowany 
gabinet Śliwińskiego. 

Proces Dąbala znanego posła-bolszewika, 
Który wyłudził do spółki, z Okoniem i Krempą 
mandat od porządnych gospodarzy z Tarno- 
brzeskiego, Mieleckiego i  Kolbuszowskiego, 
skończył się sromotnie. Dąbal zasądzony został 
przez sąd warszawski za agitację antypań- 
stwową na 6 lat kryminału. Zapytujemy się 
p. Ministra sprawicdliwości, dlaczego sąd 
warszawski nie rozpocznie procosu nad Oko- 
niem, którego Sejm za podobną działalność 
wydał władzom sądowym. 

Uroczysty zjazd dostojników Państwa pol- 
skiego 1 posłów Sejmu Ustawodawczego 
w Katowicach, a więc zakończenie przejęcia 
Górnego Śląska przez Polskę, odbędzie sią 
w niedzielę 16. lipca, a w niedługim czasie od- 
będą się wybory posłów do Sej..u śląskiego. 
Życzymy naszym drogim Braciom Ślązakom, 
aby z przyznanej im przez Sejm Ustawodaw- 
czy autonomji, jak najpożyteczniej dla siebiu 
i dla całej Polski korzystali i by się mieli na 
baczności przed - żydowskimi przybyszami 
z Małopolski i Kongresówki. 

Sejm USÓdESdawchy w Warszawie dzieli się 
na dwie grupy: narodową i lewicową. Za naro- 
dowe uważamy następujące kluby: Związek lu- 
dowo-narodowy (Głąbiński) posiów S1, Stron. 
chrześć.-ludowe + (Dubanowicz) posłów 28, 
Chrześć. demokracja iks. Adamski) posłów 27, 
Narod. Zjednoczenie ludowe (Skulski) posłów 
45, Klub pracy konstytucyjnej (Federowicz) 
posłów 16, Zjednoczenie mieszczańskie (Rosset) 
posłów il, Kiub katolicko-ludowy (Dr. Mata- 
kiewicz) postów 7. Bezpartyjnych 6 posłów, 
t. j Trąmpczyński, Paderewski, Dembiński, 
Serwatowski, Korianty i Dombok, razem 216. 

Do lewicy zaliczają się: piastowey posłów 9i, 
Wyzwolenie posłów 24, socjaliści postów 35, 
Narodowa partja robotnicza posłów 25, stapiń- 
szczycy posłów 12, Rady ludowe posłów 5, Ły- 
dzi, sjoniści i ortodoksi posłów 11, Niemcy po- 
słów 7, komuniści posłów 2, dzicy z lewicy 
posłów 2, razem 214, 

Posłów wszystkich iest 480. 


Nasze zadania społeczne. 


(Dokończenie). 

Że Stronnictwo Katolicka Ludowe jest po- 
trzebne, świadczy, i ten takt, że jest ono bez- 
względnie zwalczama. 

- Dziwnie również nmielogieztia ił  niekonse- 
A wygląda bo zə strony liberalnych 
i lewicowych stronniotw, szczycących się to- 
lerancją — że mimo prawa koalicyjne i wol- 
ności tworzenia związków politycznych i urzą- 
dzania zgamadzeń, s niezwykłą tolerancją 
odnoszą się do rozmaitych wyznań, uzy sekt 
i herezji — stawiające religię katolicką niemal 
na ostatku, na równi z wyznaniem mojżeszo- 
wem, czy wyznawcami talmudu, wyznaniem 
protestanckiem i t. d., występując natomiast 
z calą bezwzględnością przeciw religii kato- 
lickiej i stronnictwom katolickim, które Bą 
jakby antydotum — przeciwśrodkiem rozmai- 
tym prądom antyreligijnym, czy bolszewickim. 

Obłudnem jest np. twierdzenie lewicowców, 
że w księdzu katolickim chcą widzieś posłańca 
nie z tego Świata, że ksiądz powinien być 
otoczony szacunkiem i ezcią, winien stać po- 
nad wszystkiemi partjami i stronnictwami — 
nie mieszać się nigdy do polityki i t. p. Niech- 
by tylko bowiem kilkunastu księży podpisało 
deklarację jednej z licznych: partji ludowców 
i zyłosiło swoje kandydatury — stronnictwo 
ich nietylko poprze, iecz hymny pochwalne 
pisać o nich będzie. 

Stronnietwo Katolicko-ludowe nie chee 
hogemonji, czyli wszechwiadzy i zwierzchniet- 
wa księży w polityce, ale nie może im również 
zaprzeczyć w Polsce demokratycznej równych 
praw obywatelskich i nie może przeszkadzać, 
żeby czuwali tam, gdzie się prawa, uchwala 
i nad sprawami dot; -czącomi KoścBta kato- 
lickiego się radzi — zwłaszcza, że brak po 
temu odpowiednich ludzi świeckich, wyszko- 
lonych należycie pod względera religijnym, wy- 
stępującyca zawsze z odwagą cywilną w obro- 
nie praw religji i Kościoła. 

Stanowisko swoje w tej mierze wyraźnie 
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Z tego zestawiania włdzimy, że Sejm podzie- 
lił się na dwie prawie równe części i dlatego 
trudno stworzyć jakąś stałą większość. Na py- 
tanie, która grupa przedstawia dla Polski więk- 
szą wartość, odpowiedź nie trudna: Grupa czy- 
sto-narodowa, bo nie jest ona Skazana na 
względy Niemców i żydów, a przewyższa lewi- 
cę Ż głosami. 

Parlament wioski w Rzymie przedstawia o 
tyle tylko lepszy obraz od Sejmu polskiego, 
Że niema tam 2 klubów obcoplemiennych, pozą 
tem podzielony on jest także na drobne stron- 
nietwa. W jego skład wchodzą: 2 agrarjuszów, 
3 faszystów, 11 nacjonalistów, 21 liberalnych 
demokratów, 106 katolieko-ludowych, 42 de- 
mokratów, 24 radykalnych demokratów libo- 
ralnych, 4i socjalnych demokratów, 36 włos- 
kich demokratów, 32 republikanów. 122 8OCja- 
listów, 26 socjalistów reformistów. Stronnictwo 
katolicko ludowe liczy we Włoszech 100 po- 
słów, a u nas w Polsce, zaledwie 7. Mamy nar 
dzieję, że zbliżające sią wybory cyfrę tę znacz- 
nie pomnożą į kiedyś nasz klub poselski może 
nawet liczbą posłów przewyźższyć bratnią 
frakcję parlamentu wioskiego. 

Komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów obra- 
duje obecnie w Paryżu. Referent komisji lord 
Esher proponuje następujące cyfry, czyli kon- 
tyngenty wojska na czds pokoju: « Belgja 60 
tysięcy, Czechosłowacja 90 tys., Danja 60 tys., 
Francja 180 tys., Włochy 120 tys. Jugosławja 
90 tys., Anglja 90 tys., Rumunja 90 tys., Pol- 
ska 120 tysięcy. 

Konferencja haska obraduje również, Ma 
ona rozstrzygnąć sprawę / długów rosyjskich, 
sprawą prawa własności w Resji i sprawę no- 
wych kmodytów dia Rosji. Konferoncji tej na- 
daje ton reprezentant poważnych przemysłow- 
ców 4 kapitalistów angielskich p. Urgubart, 
podczas gdy w Gonui dowodził Lloyd George, 
popierany przez międzynarodówkę kapitali- 
styczną, Przemysłowcy i poważni kupcy anglel- 
scy oceniają rynek rosyjski trzeźwo, zaś w Ge- 
nul Rosji bolszewickiej autorytetu dodawali 
różni masoni | żydzi, którzy przy tej sposobno- 
Sd chcieli skrzywdzić Polską. P. Urgubar, dą: 


akcentuje w programie, zaznaczając na wstę- 
pie, że w działalności politycznej chce się 
ściśle oprzeć na zasadach  religji katolickiej 
i w szczególniejszy sposób bronić praw Ko- 
ścioła katolickiego przed Jego wrogami, a do 
stronnictwa przyjmuje tylko katolików. — 
Stronnictwo S. K. L., jako stronnictwo szcze- 
rze ludowe } demokratyczne, pragnące szcze- 
rze zdrowego postępu, uznaje obecny przewrót 
f przeobrażenie Świata pod względem społecz- 
nym, nie bawiąc się jadnak demagogją, nie 
obiecuje nigdy raju na ziemi i złotych gruszek 
na wierzbie, których dać nie może. 

Nie broni prywatnych  inieressów Księży, 
lecz poniewieranej częstokroć czci kapłańskiej 
i własnych praw ludu i robotnika w sposób 
uczciwy, oparty zawsze na prawdziwej miłości 
Boga i bliźniego. 

Przypomina społeczeństwu, ża prawdziwy 

obywatel musi mieć nietylko prawa i przywi- 
sjo ale winien bezwarunkowo wykonywać | 
ciężkie nieraz obowi azki wobec Państwa. czy 
społeczeństwa. Sama prawa i przywileje robią 
obywatela pasożytem i pijawką społeczeństwa, 
zaś same obowiązki bez praw, i przywilejów 
nędznym helotą i niewolnikiem: 
* Jako takie — Stronnictwo to — może oddać 
ludowi w odradzającej się Ojczyźnie nieocenio- 
ne przysługi. Musi się strzec tylko bardzo, by 
go nie oplątali ludzie źli, przewrotni i samo- 
lubni, o spaczonych charakterach, czy poję- 
ciach. 

Zarzut, ża stronuictwo to jest stanowe — 
klasowe, czy chlopskie — a może nie patrjo- 
tyczue jest przeciwny idei i programowi Stron- 
nictwa, Bólgo przewodnią myślą całej dzia- 
talności praktycznej jest dobro calego pań- 
stwa i całego narodu i przy ocenianiu poszcze- 
gólnych zagadnień będzie mieć ZAWSZE na oku 
całokształt interesów pajstwowych. %5 jednak 
jako strongictwo szczerze ludowe w pierw- 
szym rzędzie popiera interósa najliczniejszej, 
BM najbardziej upośledzonej warstwy narodu, 
t. j- ludu i robotnika, nie jest to przeciwne 


ka Cbrystjanizmu, sprawiedliwości 1 mi- 


łości bliźnicgo, — klóra ma tę część narodu 
najbatdzici na oku ; najbardziej popiera i bro- 
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ży w Hadze do zacieśnienia więzów między 
Angliją a Francją, podczas gdy Lloyd Georga 
w Genui sojusz tem ośsłabiał, P. Urguhart pod< 
nosi również tę okoliczność, że ryuków Rosji 
nie można opanować bez współdziałania Polski, 
a sekundują mu*w tem polscy delegaci, wyira- 
wai znawcy Stosunków rosyjskich. 


Zakdad tla sierót w Miejsca 
| piastowem, wała o pomoc. 


Przeżywamy, ozasy cieżkie. Długoletnid 
wojna wykoleiła wiele jednostek, wielu wy» 
rzucia na bruk, wiele dzieci pozbawiła ojców, 
wydając je na łup zepsucia i wwyrodnienia. 
Wszystkie te zdemoralizowane jednostki, ta 
narybek przyszłych bandytów, gotowy w każ« 
dej chwili utopić nóż mściwy w fonie swojej 
Matki Ojczyzny. Widzimy dziś z dniem każ- 
dym coraz bardziej rozszerzający się po wsiach 
i miastach bandytyzm; nie oszczędza on ani 
bogatego ani biednego, ani pana ani chłopaą 
w niektórych wsiach ludność sama trzyma 
musi straż po nocach. Z trwogą więw' pytają 
wszyscy, co dalej będzie, jakie na to lekar- 
stwo! Kwestjọ tẹ rozwiążemy z pewnością, 
jeżeli zajmiemy. się opuszczoną, ubogą "Nio 
dzieżą, jeżeli w każdym obszarze sądu obwa 
dowego powstanie zakład, który przygatnid 
opuszczoną, zepsutą młodzież, da jej pracą 
i zajmie ją nauką. Mamy już taki zakład 
w Miejscu Piastowem. Obecnie zamierza się on 
rozszerzyć, rozbudować, brak funduszów. je 
dnak stoi na przeszkodzie i utrudnia tę akcją 
Niechże ten głos dojdzie do ludu polskiego, 
niech Jud polski, niech całe społeczeństwo roz 
szerzy serce swoje, niech posypig się obficia 
grosz na ten Zakład. Niech wszystkie admini- 
stracje gazet zajmą się tą zbiórką na tem 
wzniosły cel, a Bóg pobłogosławi i stosunki 
powoli się naprawią. 


Ka, Mikos, 


R py 


Sanok. 


Pea aa WST 7 AES Oa eg 
ğ z 
WRAŃ 


tg — biedny "znękany lud i robotnika, tych 
pasierbów w narodzie i robaczków tiori — 
weimg slów wielkiogo Ks. Skargi — którzy, 
zaniedbani wlekową niewolą, najbardziej tej 
opioki i pomocy! potrzebują, — Możni tega 
świata, obdarzeni z natury w Środki materjal< 
ne i intelektualne pomocy, tej nie potrzebują, 
sami,sobie dają rady. 

Stawianie Stronnictwa B. K. U. na rówm 
1 thugutowcami, stapitczykami, piastowcami 
it. p. można odoprzeć chłopskim argumentem, 
że kij, a drzewo — nie wszystko jedno, Że- 
laza ze ztotom porównać nie można i t p 
Gdyby było wszystko jedno na świecie, za- 
paiilibyśmy w kościele fajki—a w wychodkach 
moża jedli (jak niektórzy panowie s lewicy). 

Tym, którzy do Stronnictwa Katolicho-Lu- 
dowego, jako małogo i słabego, zamiast ga 
wzmocnić, chcą zastosować niomieckie prawo 
| pięści, prawo mocniejs szego, uchwaiając: wy- 
iątkowe przepisy *o listach państwowych — 
heege go zadusić f połknąć, jak szczupak plota 
ką, niech sią przypomni walka małego Dawida 
z Goliatem, że szczęście jest jednak zmienne. 
„Deus mirabilis, fortuna variabilis“ — że ca 
rzadkie i że czego mało, może być najlepsze 
i josć drogie — niech sobie przypomną ziarno 
gorczyczne, arką Noego w czasie potopu, KB. 
Kordeckiego z małą garstką zakonników. 
i szlachty na Jasnej Górze — a . wówczas 
zrzednie im może mina i stracą na swoj wiele 
kości i wszechwładnej potędze. Główne zasady 
programu Stronnictwa  Katolicko - ludowega 
to wierność dla Św. Kościoła Katolickiego 
wiesność dla Polski, dla ludu polskiego: 
hastom naszem: „jiłatolicka Polskal* Jeże 
Bog z nami, któż przeciw nam! 

Wierząc, że słuszność sprawy, jakiej bros 
nimy z sinom przekonaniem i prawdQq zwy” 
ciężyć wcześniej, czy później muszą, kończą 
słowami wielkiego wieszcza narodu Adama 
Mickiewicza: s ER 

„Słowa prawdy pada cicho, leży: dlugo, 
wschodzi powoli, a owocem jego milość i zgo 
da. — Slowo fałszu skokiem wypada — jak 
kula i po sobie rany lub Śmierć zostawia”. 
is rolnik i sekretarz gminny. 
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W ubieglą sobotą, dnia i lipca hi r. od 
to się w Arukowie w lokalu przy "u. 
masza 27 posiedzenie czIGiNOW" 
jw cl stronnictwa katolieko-ludo 
branie to świadczy o żywotności KA e 
i jest dalszym etä nom jego rozwoju. Bylo 
uno Zarazem jakby mzegiądem sił Stronna- 
ctwa i poważnym krokiem naprzód. 
Zebranie aii edotychczasowy 
Strennictwa. posel 
Świni iarska, Gm 02 


Rady Na- 
Weg. Zt- 


is 


ze fp 
PAU 


prezes 


Fo- 5471, 


Pierwszy zcierdt WYŻ 
pi Matakiewicz na temat: „Polityka S: K, 
L. i jego stosunek ao innych stronnictw * | 


Mowen podkresii, że 5. K. lu. to stronnietwo | tutu otganizacyjnogo 8. K. L. pr 


umiotkowckue à osntzoie, nozbudowę do- 
tyciczagową naszej państwowości oraz pio- 
gram dalszej dział mości pamństwawej, skry- 
stalizowsk w następujących słowach: 
„weta dzięki spiawiedliwoś ici dziejo- 
wej, do uwwego bytu wolna Poiska, co dy- 
mem poarów i kiwią bratnią okupita 
niepodiegiość, mie miiia okieślowych, sia- 
łych i pownych granie. Waika orężna z od- 
med zpylni y wrogami o utrzymania ni iepedie- jz 
giości. rozszerzania gramie na, znaczną część 
ziem zalcżącvch do Polski przed rozbiorami, 
Wwy Je woli ludności kilku dzieinie, czy 
chce do Macierzy należeć, uchwalenie przez 
Sejm uaawodawczy fundamentów buda „wy 


sma 


gmach lzoczypospolitej, wieszcie zawar- 
ee przymicrzy obronnych M. ALLE 
powszeci 


4-5 
m1 


isa ali 5 by towania nowej Polski. 
poda nad podniesienicm oświaty, rychimy I 
Jullowa marsztitów pary. umożiiwienie 
masom iudu pia acującogo epzystencji. stuka- 
nie przez s wa dróg do DOVOZUMIOM IW 
i wzaje a. ustępstw dia dovra Faństwa, |o 
co najważniejsze, poleanie na Wiaggyeh 
ach, winno kyć programem dalszej naszoj 
iąłainości, 
A przedewszystkiem pamiętając o tem, że 
ciska była wtedy silną i potężną, gdy s itg 
Twardo ; przy wigia ojoów, powinniśmy isć 
pod Zna kio em Krzyżą, bo tylko w nawy- 
cies two”, 
Nad powy 
ożywiona dys 


Ie. Meski, P Gr 


a 
sił 
dz 


> 


Lie 


ższym referatem rozwinęia się |t 


pae 


iss, p. Tulej ryáski, 
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Jan Stach, ks. Dr. Lubeisf "al, ks. Dr. Kotula, eym posta Jana Pota zka. i. 7 
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Parył pim. 

, mowcy stali na stanowisku 
wobec rządu Śliwińskiego, klub poselski Ś 5. 
K. L. zajął stanowisko negaty wne, nie dając 
temu rządowi poparcia, 

Po przyjęciu do wiadomości wyjaśnień ze 
strony prezydjum klubu posoiskiego w spia- 
wie kierunku dotychęm sowej polityłki, 
uchwalono wnioski następ ujacej treści: 

1. Zebrana w Krakowie w dniu 4 lipca 
1922 Rada Naczelna S. K, L. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Prezydium Klubu 
p zelskiego K. L z działalności posłów |i 
xatolicko-ludowych i wyraża tymże posłom 
nelne zańianie, 

2. Rada Naczelna wyraża zapatrywanie, 
że polityka S. K. L. powinna opierać się na 
gruncie katolickim i na tej podstawie dążyć 
winna do cświaty i dobroby tu wśród szero- 
kich mas Imaewych j do usuwania różnie 
miedzydzielnicowych, do pokoju weńnętnz- 
nogo i rozwoju ekonomicznego Państwa. tak 
niezbędnych čla wszelkiej pracy tw órczej 


a 


i zapewnienią Państwu znaczenia i powagi skupić 


na zewnątrz. 
3. Rada Naczelna S. K. L. potępia wywo- 


BEDA GOP ENET 


SWĄ | 


łe pnacy „FTasinski 


gf J. Lubelskiego, 4. sokretarzem Ja 


irodaktor „Ludu katolickiego". 


i wig 


noz 
H- 


mni zasilenia rzatowego w obecnych cza. 
PIG sekGdiiwego Pai i wz 
poslów 5. F., La bę popierali tylko taki md, 
który 
go rządzenia. 
Stosunzk stronuiciwa de arganu Siucnni- 
ctwa reretował pusul ks. Dr. Kotula. Nad 
reieratem powyższym i wnioskami ks. poda 
wywiazała siç dyskusja, zakończeniem któ 


stwa 


LJ 


REN 


Jan, Potoczek, roluik ze |rej by lop odziękow anie naczelnemu redakto-;! 
obradom frzewodniczył. |rowi ks. Fr. Mivkowi przez wszystkich za | przez konnych agitatorów, a zaopatrzeni oni 
poset Dr. Ano intenzywng pracę okolo 
| Katolickiego”, 


rozwoju 


Na stępnie, odnośnie do artylzułu 18 
zoprowadzo- 
no wybory Zacząć g'ówntgo Stronnictwa 
na lat twzy. Wybrani zostali: ks, Adolf Al- 
bin proboszcz z Cheimu, Met Pieniążck | 
rolnik z „prze „Grskiego, ka. Michal Tokarski 
prob. z Rzeszowa, Jakób Konstanty, rolnik 
yA Podegro L Jan Nalolczy, volinik z Gu- 
mnisk, Jar Wuce, nanczyciel z Boolu Jan 
Stach rohuk Ujanowie, Bronislaw Greiss 
NAU. Z Kzochowa a, Eg, Męski Żygm. prod. 
z Dębowoa, Dr. Smoleń Karol z Chrzanowa. | 
rolnik z: Chruślie, Józefj, 
ZA naucz. z Niżankowice, Józef odziana: 
ro! oinik % Zabżocia ad. Zywiec, Tadeusz be. 
Łubieński z Zassowa i ks. Franciszek Mirek, 


gm 


Nadto wodiug statutu do zarządu m: 


alenia |Gzą wszyscy posłowie: : Dr. Antoni Mat takie- 
nego pokoju, wy pelaity, pierwazy chy wicz, pa" Dr. Kazimierz Kotula, ks. Dr. Józef 


f4 


Lubelski, ks. Jan Madej, Piotr Majcher, 
Franciszek Maśl lania, J Jan Potoczek. . p 
Pod koniec zebrania były poseł Kramar- 
ezyk z Osieka ślotpelo wał postów w spra- 
(Ras chorych, Otaz w sprawie ustawy 


1 
e:07 


AŚNIENIA. 
zakończono Pipine Rady Na- 


pujące wyj 
Na tem 
częlnej. 
w tym samym dniu A godz. 4 popoł. od |P 
było się w Redakcji „Ludu katolickiego“ 
posiedzenie nowo wybrancgo Zarządu głó-i 
wnego Stronnietwa katolicko- ludowego. 
Zaczęto 0d ukonstytrowania się Zamządu, 
j. Od wy bom przewo dniezącogo, dwóch Zar 


Ve 


ożywionej dyskusj i wybrano: Przewodniczą- 
zaślępcą tade- 
usza Łubieńskiego, Il. zastępcą pos ła, bs, Dr. 
a Kuca. 
II. sekretarzem Bronisława Greissa, Skasbai-| 
kiem posła Franciszka Maślęnkę, 

Następnie p. Łupielski Jako prezes komi- | 
telu organizacyjnego ziożył wyczerpujące i 
sprawozdanie ze stanu organizacji. Mowcea 
stwierdzał znaczny rozwój Stronnictwa i pod-| 
kreśtił, że Stromnietwo to małe na oko roz- 
wija się żywiołowo nie tylko w Małopolsce, 
ale iw innych dzielnicach A Lud bo- 
wiem poznawszy szkodliwą dla Państwa: 
i dla ludu działalność ińnreh Swonnietw lu- | 
dowych, gamie się ochotnie pod sztandar S. 
R. L, gdzie jedynie widzi oe brong KA: 
wą swych interesów duchowych i materjal- 
nych. 

Z ostatniem posiedzeniem Rady Nac zelnej 
Stronnictwa katolicko-ludoweto zaczęła sig 
nowa karta, w dziejach S. K. L. Zebranie to; 


powinno być dla człónków S. K. L. ię) 


do dalszej pracy, wytrwałej i usilnej, a zmie- 
rzającej do tego, by w tem Stronnictwie 
cały lud polski katolicki, Tylko 
w tem Stronnictwie Jud zdobędzie lepszą | 
przyszłość dla siebie i dla Ojczyzny. 


olicja na. usługach | 


lipca b. r. odbył się w Szezucinie wiee | Szezucina. Wszyscy oni, ło zbieranina z różn 
ubliczny swa sy a przybył nań sam Wi-|stron, » brzeskiego. tarnowskiego, lętowickiego, | 
E , OBA , o > 


Dnia 2 


tos. Długo mamyślał gię wódz piastowców, Czy 
ma. ten wiec. u dsl kilka? razy już z tego 
wiecu rezygnował, bo mało ma on w Szezucinie 
ywołogników. lecz w końcn, pod presją swych 


zażartych agitarorów, na wiec sią zde. vdował. tutojsza nauczycielką „Kasia” 
10.30 rano przyjechał Witos wraz |ko komitetowa z Piasta. tega. sprężysta w cicle 
cennikami do | ji w piestowym duchu. Z miejscowych na wiecu 


O godz. 
m 12 aqgitatorami i uokolo 560 zw: 


Witosa. 


bocheńskiego,. stopnickiego i pacanowskiego.; 
W samym Sz zeznetnie, od 14 juź dni zorganiz0- 
wała sią szajka, rozbijaczy, Za 


dawal byuzie gwarancję bezsirouno- iswem nadmienił, 
| wego 


I 


ze) 


AJ na co cbecni poslowie dali wyczer- | 


tym wiecem agi- 


owa. 5 


tym braio udział ckoło 20 piastowców, glyz 
ż vielu ich n jest w Szezneínie, 
po sutem przyjęciu u A 
kówny, przeszedł się wraz z nią po rynku i 
kościoła, by zbadać teren i ludzi. 

O godz. 1 po południu rozpoczął się wiec, 
Najpierw zabrał głos Witos i w przemówienia 
że każdy, nawet i z przeci- 
stronnictwa, będzie dopuszczony do gło- 
inu. Tuż koło Witosa ngrupowało się około 200 
ludzi z obcych powiatów, za nimi strala część 
‚inteligencji pod wodzą nauczyciela Patelskiego, 
EA kilkudziesięciu słuchaczy ze Stronnictwa 
katolicko-Indowego. Caly tlum otoczony był 


Świąt 
i koło 


W /1LOS, 


„Ludu p byli w nahaj! ki, a nawet w szable. 


Gdy po 20 minutowej mowie Witosą, otrz ję 
mał głos człwek S. K. L, p. Kiiaszewski, ledwie 
am parę zdań powiedział, rzucha się ku niemu 
KĘ rozbijaczy konnych i pieszych, Gdpychadi 

oni i traktowali ludzi ze Stronnictwa katolicko- 
|ludowego, bijąc przytem nahajkami, szczególnie 
|k ohiety. Najwięcej odznaczył się w tej bandzie 
imiejakk Chrząszez, sługa GA! w Szezucinie 
i wciągnięty do konnej bandy żołnietz urlopnik 
i Antoni włodarczyk, rodek » ©rszok, e pr 
iari. ciężkiej we Lwowie, który dobywszy szahli, 
a zpędzał nią ludzi Na owego żołnierza zwrar 
lenno jeszeze przedtem uwagę komendantowi 
tut. Policji państw, Jabłeńskiemiu, lecz en, jako 
krzpartyjny dla Witosa, wcale się nim nie zajął 
parjacja aresztów uć tych. co wszczęli zamiesza- 
nie i ludzi bili i tratowali, p. Jabłoński areszto- 
jęk r. a TWA ip. Karjasia. którzy za- 
i chowali się najspokojniej i byli zupelnie niewin- 
kts odprowadził, ich na policję, gdzie ich oddał 
|pod straż żolmierzy. Napastnioy zostali bezkar- 
ni, niewinnych, ale nie piastowców, p. Jabłoń: 
ski argsztował, To jest spruwiedliwość t bez. 
partyjność urz qdnika pańs twowegso, Prócz p. 
Jabłońskiego, byli obecni me wiecu p. komi- 
sarz Hnautyk, wydoiegowany z Dąbrowy i ko 
| misarz z PRAWEJ Komendy policji państw. 
p. Garduia. Obydwaj stali tuż koło Witosa, pil- 
nując czele poselskiej  metykalności. Trzeba 
przyznać, że p. Hnatyk — już po całem tem 
zajściu, polecił p. Jabiońskiemu natychmiast 
jbandę konną rozpędzić, a nahajki poodbierać, 
nahsjek tych jednak i szubli p. Jabłoński mima 
polecenia komisarza rio odobrał, Nieprawnmie 
aroszt on bog wypuszczono dopiero na inter- 
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ia 


CH 


l 


knsja, w kit rej zabierał glos: stępców, dwóch soknętarzy i skarbnika, Po wenci ks. wikarjusza Klimka, który musiał 


przypomnieć władzom. wolność sitowa i niewia- 
ność obydwóch aresztowanych. 

| Dodać należy, że mimo polecenia p. Hnatyka, 
nie aresztował również p. Jabłoński bąndyty, 
ho tak go chyba nazwać należy, który przed 
| samym kościołem Vił nahajką pewną kobietę. 
Wogóle nikogo z piagtowców p. Jabłoński nie 
| aresztował, choć ni zachowali sią po bandyc- 
Kku, aresztował tylko niewinnych członków, 
8. K. Li 

Fo calym tym wiecu, ii się jeszcze dłuż- 
szy czas po rynku nagamiycze piastoweo 
iz nahajkami w ręku. a między nimi i ów žo- 
,nierz wraz z pijanym towarzyszem, a. który, 
| uspokoił się dopiero wtedy. gdy mu burmistrz 
zagroził AZS Jeśli nie przestanię lu- 
dzi niepokoić. 

UE z) spożył potem Witos podwieczo* 
rek, a brał w nim udział i bezstronny p. Jabłoń. 
ski, który teh potem Wraz Z innymi Oodprowa" 
dził Witosa ma stacją pa i pożegnał go 
NETA wznosząc okrz na jego cześć. 
Z agitatorami piastowcowyini całował sie p 
i Jabłoński sdłrdecznie, 

Taka to historja wiecu p. Witosa w. Szczu- 
cinie i tak to bezstronność i sumienność ko- 
| mendanta poliej państw. I cóż na to p. Minister 
spraw wev/nętrzaych, cóż g to okręgowa Ko- 

menda policji państw. ? Czy dopuszczalnem jest 
takie zachowanie się komendanta polici, urzę- 
unika pafistwowego? 
| P. Witosic, czy w ten sposób pan zamierza 
| przeprowadzać w Polsce wybory do Sejmu? 


ych Czy taki powinien postępować względem ludu 


polskiego były Prezydent Ministrów, pochodzą- 
licy z ludu i który sią głosi obrońcą ludu pol- 
skiogofy -7 


Cóż na to lud polski? 
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'towann, a najwięcej odznaczyła sią w tej W samsonas 


Świątkówna, jaj 


Pan i 


*— JŲ 


piaicie o funduszu prasowym. 


# 


dir. 4. 


czaili się od rajmicdszych lat swego dzieciń- 
stwa. To też, należy powitać z największem 
uznaniem inicjatywę Centralnego Biura Towa- 


W sprawie emigracji robotni- 


„LUD KATOLICKI" Nr. 29 z dnia 16-go Lipea 1922 roku. 


szar, wartość ich gruntu i budynków. wysokość 
żądanych kwot, cel pożyczek, Pożyczki są Ue 
dzielane z reguły na weksel 6-miesięczny, przy 


ków pelskich do Francji. 


«Kurjer Polski“ podaje: W ostatnich dniach 
toczyły się w państw. urzędzie emigracyjnym 
konferencje między przedstawiciciami władz 
francuskich a polskich, co do spraw emigracji 
robotników polskich na roboty do Francji, Kon- 
łerencja dotyczyła kwestyj rekrutacji robotmi- 
ków, sposobu znoszenia się władz polskich 
z francuskiemi we wszystkich sprawach doty- 
czących emigracji, treści kontraktów robotni- 
czych, wreszcie kwestji umożliwienia robotni- 
kom polskim emigracji do Francji z Westfalji. 
We- wszystkich tych kwestjach osiągnięto zu- 
peine porozumienie i zawarto formalne umowy. 
Między innemi ustalono, że rekrutacja odbywać 
się maże tylko za pośrednictwem państw. Urzę- 


rzystwa Okrgtowego „Cunard._Line", które na 
ezrcixch zaprowadziło bezwzględnie ściśle prze- 
strzegany zwyczaj odprawiania nabożeństw ka- 
tolickich. W tym celu urządzone zostały ołta- 
rze przenośne, zaopatrzone we wszystkie nie» 
zbęćne przedmioty święte. 

Msza święta jest odprawiana stale © ozna- 


czem możliwa jest dalsza prolongata weksla 
za spłatą odpowiedniej części kapitału i przes 
dicżeniem nowego weksla na umniejszoną sumę 
pożyczkową. Procent wynosi 10%. Oprócz rę- 
czycieli podpisuje weksel Spółka, za co otrzy- 
muje */4% prowizji kwartalnej, która ulatwia 
pokrycie kosztów administracyjnych. 


czonej godzinie dla wszystkich pasażerów-kato- £„kolnik*), 
lików w jednej z olbrzymich sal, każdego ze ý 
statków pasażerskich tej linji. 

Jst rzeczą wykluczoną, by statek Towarzy- = a 
stwa „Cunard Line“ wyruszał z portu nie ma- ISZE U 
jie na swym pokładzie księdza katolickiego, 
a nawet zdarza się, że na jednym statku jest 
kilku księży. Pilzno. 


„Cunard Line“ wprowadziło to godne zano-| Miasto Ł parafja pilźnieńska Święcą w dniu 


dów pośrednictwa pracy, że robotnicy polscy 
pod względem płacy mają być na równi trak- 
towani z robotnikami francuskimi. Francuzi na 
konferencji wyrażali się z zadowoleniem i uzna- 
niem o robotnikach polskich, którym przypi- 
sują pilność, dokładną pracę, a przedewszyst- 
kiem poczucie należnych im praw. 


towania udogodnienie dla swych pasażerów na 
statkach kiusujących we wszystkich kierun- 
kach, ufając, że emigranci, wyruszający za 
Ocean, zwrócą na to swą uwagę. 


Drobne wiadomości 
gospodarcze. 


CZY DOBRZE JEST OBRYWAĆ KWIECIE 
ŻE ZIEMNIAKÓW. 

Niektórzy gospodarze utrzymują, że obrywa- 
Inie kwiecia i liści ze ziemniaków jest szkodli- 
wem. Oo się tyczy liści, na to się zgadzam, ro- 
zumie sią wszakże, giły jeszcze są jędrsze i nie 
zaczynają żółknieć, gdyż wszystkie rośliny, a 
więc i ziemniaki nie tylko z ziemi za pomocą 
korzeni ciągną pożywienie, ale i z powietrza za 
pomocą liści. Umniejsza sobie jednak ten zbiór 
ziemniaków, kto zżyna zielone badyle, lub liście 
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Ludność Polski. 

Giówny Urząd Statystyczny opracował pu- 
blikacje p. t. „Tymczasowe wyniki pierwszego, 
powszechnego spisu ludności Rzeczypospolitej 
polskiej z dnia 80 września 1921 r“, która uka- 
że się w najbliższym czasie w druku. W zesta- 
wieniu brak Żiemi Wileńskiej i Górnego Śląska, 
oraz osób objętych spisem wojskowym. 
W tem było narodowości 


polskiej | innej 


Województwa Ogółem 


wliczbach bezwglęanych 


Vars: 31.176 2 257.856 | 7107 1 e, lub liże 
Warszawskie 212306 1805186 _ 215.920 |, ch obrywa. Natomiast obrywanie kwiecia, 
Łódzkie 2,251.007 1559.488 _ 391.609 [719 tylko nie jest szkodliwe, ale owszem poży- 
Kieleckie „2584514. 2912.574 1 + gdligd0 | 00708. Kwiecie, aby" sieg rozminptomi wydało 
Lnielskię ©” 12085.59% —1,776.0482 p 909.510 | 70 Poleebuje Wiele sóków z ziemi Gdy Się 
Białustockie 1302059 906014 306.245 JP Wezešnie zórwie, “już owe soki nie marnują 
Nowogrodzike 1,300.060 619719 _ 650.850 |-9 07, 08, sis obracają na żywność ko. 
Poleskie 876.666 — 190.700 685.965 7701, Wiecej Się tedy zawiązuje ziemniaków i 
Wołyńskia _ 1,488.167 207.982 1,226.225 | ięrszej dochaczą wielkości. cbrewać kwi 
Opania EPE GSP ME 0200 BICOCA aaa ad E E ODr yć Kia. 
m E e ŻW AE rka ana Ol 00) Wa 
Krakowskie  1,900.300 1,85 0.838 139.561 dzieci, co zawsze po okwiinieniu rośliny rozpo- 
Lwowskie 2718.856 1635.751 1198105 | 70 Sprik a G T S 
Stanisławow. 1,348.48% 204381 1,054100|730000,0 00 7 da AA 
Tarnopolskie 1,429.628 638.948 _ 795.679 © tag H ay ryba 
Śląsk Ciesz. _ 145.232 110.156 _ 34416 |SPOSÓB PRZECHOWYWANIA JARZYN NA 
Polska 25,372.447 17,359.863  8,012.564 ZIMĘ, 


Juk z powyższego zestawienia wynika, naj- 

" większy procent ludności polskiej, bo 93% po- 
Siada województwo krakowskie, najmniejszy, 
tbo 14,5% województwo wołyńskie. Na całym 
obszarze ziem polskich (bèz Vileńszezyzny i 
Śląska Górnego), mieszka 68,4% Polaków, a 
131,69 innych narodowści, i 


Groszek zieloby wyłuskany wrzuca się na 5 
minut do wody wrzącej, wylewa na przetak, 
ażeby ukrop prędko Ściękł i natychmiast ostu- 
dza się zimną wodą. Potem suszy i przechowują 
się w suchem miejscu, — w workach papiero- 
wych. Suszenie trwa 24 gońzin w temperaturze 
550—400R. Bardzo dobrze w piecu po oblebie. 
Podobnie postępuje się z fasolą zieloną, żółtą, 
kalaliorami, marchwią i kalarepa. 


PRZECHOWANIE BORÓWEK NA ZIMĘ BEZ 
CUKRU. 


Polskość naszych miast, 


Główny Urząd Statystyczny komunikuje, że 
według spisu ludności, przeprowadzonego 30-g0 Nasypuje się ładnych, suchych borówek pel 
września ub. roku. no do słoika, zawiązuje się silnie, dobrze wy- 

Warszawa liczy 931.160 mieszka*ców, w tem | mytym i wytartym z wilgoci pęcherzem, lecz 
ludności polskiej 72.29; vie zupełnie suchym, bo nie da się dobrze na- 


123%, innej 21,7; 
ŁUdź 45L813wieszkań'ów, Polaków 58,9%, |ciągnąć; słoiki wstawia się w garnek z zimną 
mych 4117. | wodą — przedtem należy tenże wyścielić sia- 
Lwów 210108 mieszk. Polaków 61,9%, ix- |nem, słomą lub też drobnymi wiórkami drew- 
rych 38,1 y. nianymi. — Gotuje się przez 20 miaut, borówki 
Krdków 181.60 mieszk., Polswów 84,6, |te użyć można na pierożki — kompot — a osta- 
iunyena 15,47. : tnio wspomniany jako artykuł leczniczy oddać 
Poznań 169.793 mies«k., Polaków 91%, in- | może dużo usługi. 
nych 693. „ A 
A zatem okazuje się, że najbardziej, rdzennie POŻYCZKI NA 


polskiam Miastem jest Poznań. CELE INWESTYCYJNE. 


U 
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EUONO GRUNTU 1 INNE nie woboe socjuistów uchwalili w 


16 lipca b. r. podniosłą i rzewną uroczystośá 
50-cio lecia Święceń kapłańskich swego ezoci- 
godrsgo proboszcza i dziekoma ks. Karola F3- 
ferki, 

Jakkolwiek słowa czcigodny. często się uży- 
wa, a nawet nadużywa, to przecież w odnie» 
sieniu do tak typowo czcigodnej postaci, jaką 
jest nasz. zacny ks. kanonik, słowo to jest na 
miojscu właściwem, 

Trzydziesto dwu letni okres pracy na stamo. 
wisku pasterza tutejszej parafji, bez mała 
okres przeciętnego życia luńzkiego na placów- 
ce gospodarza prastarej fary pilźnieńskiej, go- 
spodarza gorliwego i' hojnego, ożywionego du- 
chem głębokiej wiary i pohożności, duchem 
prawdziwej miłości Chrystusowej — uczyniły 
ks. kanonika Karola Fąterkę postacią naprawdę 
czcigodną, która w aureoli zastużonej czci, nie- 
kłamanej miłości i rześeinego szacunku przej” 
dzie do histocji Pilzna i parafji pilźnieńskiej, 
Ponieważ wyrużnem i kategorycznie zastrzeżo» 
nem życzeniem Przezacnego Jubilata jest. by 
uroczystość jubileuszową% ograniczyć da ko- 
niecznych, a nujskromniejszych rozmiarów — 
ponieważ Jego pokora zamyka nam usta. tą 
drogą imieniem Pilzna i parafji piłźnieńskiej . 
wyrażamy Mu hołdy należne i serdeczne życze. 
nia w dniu jubileuszu, z 

Ks. Kiemens Kiedzuch, b. prow. 00. Karme- 
litów — Ks. B. Paciorck, przecr 00. Karme- 
litów — O. Bruno Makowski, Karmelita — Ks, 
H. Weryński, prefekt — Ks. Jan Bibro, wika- 
rjusz — Ludwik Freindl. starosta — Dr. Sie 
fan Zapała, naczelnik sądu — Antoni Postr 
żny, nadradca skarbowy — Fr. Zbyszycki, fn- 
spektor szkolny — B. Everard, naczelnik pocz- 
ty — J. Wojtanowski, kierownik szkoły męs 
kiej — St. Mielecka, kierowniczka szkoły żeńs. 
skiej — M. Szczeklik, burmistrz miasta Pile 
zna — Józef Świerczek, naczelnik gminy Dul- 
czówki — Fr. Wielgus, kierownik szkoły w Dul- 
czówce — Walenty Panek, naczelnik gminy, 
Lipiny — Andrzej Szybist, kierownik szkoły 
w Lipinach — Jan Przybyło, naczelnik gminy 
Strzegocice — Stanisława Tokarzewska, kiero- 


wniezką szkoły w S$rzegocieach — Wojciech 
Ryba, naczelnik gminy Słotowa — Kazimierz 


Łysek, kierdwnik szkoly w Słotowej — Jan 
Gągalia, naczelnik gminy Pilźnionek. 


Maków. 
| WIELKI WJEC S. B. L. 


Ludność katolicka parajjj makowskiej ods 
dawna wypatrywaia którego z posłów z klubu 
S. K. L. Toteż gorącemi oklaskami witała 
w niedzielę 9 lipca przybyłogo do Makowa na 
zgromadzenie publiczne posła Franciszka Ma- 
ślankę, który zgromadzonej pod golem niebem 
ludności parutysięcznej wyjaśnił obecną sytu- 
,ację polliyczną w kraju i powody osiatniega 
jbezrwądu w Polsce, f Wing słabości Państwa 
i spaazu wartości marki polskiej ponoszą wys 
la znio indowcy, którzy speiniając zobowiąza< 


3 


n 
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Scjmie 
ustawę o 8-godzinnej pracy, czyli jak powaze- 


Rolnicy potrzebujący wyższych pożłyczeź na|chnie się mówh ustawą o przyiansowsra próż- 


Sprawy emigrating, 


Nabożeństwa sa statkach „Cuaard...Lise*, 


Jednem z rajwiększyci utrapień, z jakiemi |także tanich pożyczek bezpośrednio poszczegól. | przy wierze świętej 


musieli borykać się nasi emigranci w swej wẹ- 
drówce tułaczej za Occan, był brak życia du- 
cehowego już w pierwszych kilku dniach po 


opuszczeniu kraju, życia, do którego pęzyzwy- 


| 


kupno gruntu iub inne ecle inwestycyjne niopnowanit, podezas gdy w sąsiednich Niemczech 
mogą zazwyczaj takich pożyczek otrzymać | Bolszewji obowiązuje daleko dmższy dzień 
w swych spólkach oszcz. i poż. W takich razach roboczy. 

mogą zwracać się za pośrednictwem Spółek do| Bardzo pięknie przemówił Ks, dziekan Leja, 
Centr. Kasy, która w miarę funiuszów udziela, wzywając kat gidką Indność do wytrwania 
uaszych przodków. — 
nym rolhikom. Podanie wnosi imioniom peten-| Ludowcy wysłali : na ten wiec najięższych 
tów Spółka, podając imiona i nazwiska ubiega-|swoich agitatorów Dr. Lankana i inż. Makow- 
jących się o pożyczki, obszar i wartość gruntu | skiego, ale ich argvmentacje zbili znakomicie 
i budynków, imiona i nazwiska ręczycieji, ob- j poseł Maślanka, Ks. Wciślak i Ka. dziek. Leja. 
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Wiec w Makowie przemienił sie w moralny | 
pogrom piastorców i stapińczyków.  Bliżeza 
Szczegóły opiszę w następnym uunierze. 

BK. z Osielca. 


> 
1 
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Marcówka pow. Wadowice 

Dnia 21 maja b. r. odbyło się u nas zebranie 
organizacyjne S. K. L., w którem wzięli bardzo 
Jiczny udział. oprócz gospodarzy tutejszej gmi- 
my, także gospodarze z sąsiednich wsi. Na ze- 
branio przybył zaproszony przez tutejszych go- 
spodarzy ks. Miętus, oraz p. Toimowiez, k.óry 
w swem przemówieniu wykazał zgubną poti- 
tyke tak siąpli czyków, jak i piastoweów, utó- 
rzy zamiąst do zjednoczenia ludu polskiego, 
dąża do rozbicia go. 

Po ukończeniu mowy p. Tomowicza, zabrał 
gioa ks, Miętus, przedstawiające zgromadzonym 
program 5. K. L.. a który to został przez zgro- 
madronych przyjęty oklaskami. gdyż udowe- 
dnioną jest rzeczą, że S. K. L. idzie zawsze dro- 
ga uczciwą, sprawiedliwą i prostą. W końcu 
przystąpiono do zawiązania Koła gminnego S. 
K. k., do którego zapisali się wszyscy zgroma- 
dzeni, z pośród zaś czlorków wybrano Zarzi al 
Koła, którego przewodniczącym wybrano Woj- 
ciecha Ohowadca, zastępcą Jana Dudona, 
kretarzem J. Mirocha, skarbnikiem d. Findla. 
Po zawiązaniu Kols zebrani rozeszli sie do Ao- 
mu Anioni Nosal. 


E 


Smigno. 

W nocy dnia 20-go maja b. r. o godzinie 
12.30 na późno wracających ze Śmigna chłop- 
ców, napadio 6 „bandy P, którzy uzbrojeni 


TOW, 
w sztachety, poturbowali powracających tak 
%' nawet jednego z nieb odwieziono do szpitala 
ża Tarnowa. W tych narastnikach pozsano 2 

Lac Maziarzy, braci $ arzyków, Schaba į Ko- 
esta. — €©prawę ołano w rece Prokura iocji, 
sądzimy przeto,. jů sprawiedliwości stanie się 
zadość, Musimy jednak zapytać się p. naucz. 
Potępy, jako kierownika kola młodzieży w $mi- 
gnie, a tak samo p. naucz, Giąbinskicgo w Żu- 
kowieach, czy: nie zastanowiii się nad tym fa- 
ktam, iż kilku chłopców 2 ich organizacji zbio- 
rowo popenia czyn Earyg rodny? kilku, ktorymi 
oni kierują. Josti powiem te organizacje nie wy- 
iwierają żaduego wplywu nu iotodzież, nie speł. | 
niają one swego zazroślonogo zadan'a. Ktoko:- 
wiek podejmuje się pracy oświatowej wśród ht- 
łu, powin'en też wyrohić sobie pewne poczucie 
adpowiedzialności. 


Jedan z Obywateli 


KRONIKA. 


MILJONÓWKA. Na ostatniem cigenieniu 
"miljonówki wygrał numer 3,998.081, niewiado- 
mo, gdzie zakupiony. 

CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA. Od 
niedzieli zeszłej Naczelnik Państwa cierpi na 
chorobą nerek, osiabienie serca i influenze, 

Sh MICHALSKI WRACA DO LWOWA NA 

AWNĄ POSADĘ. Dr. Michalski wyjechał 
z Daes 5 b. m. do > me i celem objącia 
ta z powrotem kierownictwó. Panku Krajowego. 

GDZNACZENIE PADEREWSKIEGO. Uni- 

wersytet Columbia w Nowym Jorku odznaczył 
I. I. <Paderewesiego ke? honorowego dok- |F 
tora i doręczył mu dypiom i insygnja w obec 
mości senatu i ciała prożosorskiego, umbasado- 
rów i ministrów państw sprzymierzonych i licz- 
nych członków kongresu, który na tę uroczys- 
tość umyślnie przybyć fin Waszyna stonn. 
. ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1899, Minister- 
stwo spraw wojsk. podaje, że zwolnienie rocz- 
nika 1899 nastąpić ma w niedalekie, ej przyszło- 
kci. -Żarzadzenio w powyższej sprawie nie' hę- 
dzie sią odnosiło do szeregowców recznika 
1899, pobranych dodatkowo z końcem roku u- 
biegleżo. 

NOWA TARYFA ZA TELEGRAMY. Z dni m 
1 iipca b. r. obowiązuje nowa taryfa wewnęt:z= 
na: zą pany zwykłe 20 mk. telegramy pil-| 
ne 60 mk. od wyrazu. Równocześnie. znosi sią | 
takse zasadniczą + natomiast ustanawia się nai- 
niższą opłatę za telogram zwykły 200 mk., pli- 


„LUD KAT Aroor N 


jstwowy Urząd 


iMi POLSKIMI WE FRANCJI. 


| 
cz zy jej artykui brzini: „Pźodukcja, przywóz | 
Z zagranicy , oraz sprzedaż surowca tytoniowe- 
go i wyrobów tytoniowych, jest przywilejem | 
Państwa Í I stanowi przedmiot monopolu karbo- 
A y 

GROBY ZA. WYKRYCIE TAJNYCH 
uk DEN SPIRYTUSU. Ministerstwo skarbu 
| podwyższyło, począwszy 6d 1 lipea 1922 r. na- 
| srd dia wsi zystki ich osób, przyczyniających 
się w jednym i tym samym wypadku do wy- 
krycia tajnych gorzelń, od sumy 9.000 do 45.000 
Mie, 

SZEŚĆ. OKRĘTÓW AMERYKAŃSKICH DLA 
POLSKI. Senator France w Waszyngtonie 
wniósł projekt ustawy, upoważniającej do od- 
stapionia Polsce sześciu ckrótów amerrykań- 
skich, z których korzystania zabrania Ameryce 
konwencja waszyngtońska. 

500 TYSIĘCY POLSKICH REPATRJAN- 
TÓW Z ROSJI. Onegdaj odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie państwowej: Rady repatrjacyj- 
nej, na którem prezes polskiej delegacji repa- 
trjacyjnej zaznaczył, że dotychczas z Rosji wró- 
ciio około 500.000 obywateli polskich, a wró- 
cić ma jeszcze około 337.000. 

KATASTROFA W KOPALNI. Onegdaj o 
godz. 6 tej rano na kopalni „Mortimer“ w Bos- 
noweu na 3-ciej powierzchni przy zjeździe gór- 
uików pękła lina przy windzie, Skutek był 
straszny. Bo oto w windzie znajdowało się 81 
górników, którzy skutkiem upadkn ponieśli 
ciźkie rany i obrażema na całem ciele. Ośmiu 
górników ciężko rannych natychmiast przewie- 
ziono do szpitala św. Aleksandra, Ruszta, t. j. 
28 odniosło lekkie rany i oddano ich domowe- 
mu leczeniu. Na szczęście mie było żadnego 
wypadku śmieroi, Śledztwo w sprawio katastro 
fy w toku. | 

ILO:Ć OF:CERÓW W WOJSKU POL 
SKIEM. Wedlug wydanej „niedawno „Listy | 
starszeństwa ofice ów zawodowych” liczba ofi- 
cerów w wojsku polsliom wynosi 16.956, 
w tem: generalów — 105% puikowników — 


1467. podpufzowników 828, majorów — 1696, 


kapitanów — 4571, poruczników — 6195, pod- 
poruczalków — 8174, Odnośnie do rodzajów 
broni sluży: w piechocie — 7281, w jeździa — 
1487, w artylerji — 1914 olicerów. W wyka- 


jzie tym zwraca uwagę stosunkowo mała liczba 


podporaczników. Charakterystyczcą jest rów- 
nież różnica wicku olicerów poszczególnych | © 
stopni, n. p. wśród gonerałów dywizji najstar- 
szym wiekiem liczy 61 lat, najmłodszy 88, uaj- 
młodszy zaś general brygady 80 lat. Wogóle 
poniżej lat 40 mamy 3 generałów dywizji i ój" 
seneralów brygady. Przy stopniach niższych 
spotykamy np. 25-letnich majorów i stysunko- 
wo cekć wielu 20-letnich kapitanów. 


WYJAZD ZDEMOBRIŁIZOWANYCH OFICE- 
RÓW BO JAPONJI. Jak się dowiadujemy, 
większą ilość zdemobjlicowanych * oficerów ar: 
mji polskiej, którzy nie mogli znaleźć zajęcia, 
zułosłu się do ambasady japońskiej w Warsza- 
wie z prośbą o przyjęcie ich, w myśl. ogloszenia 
tej ambasady, 'do armij japońskiej, Oficerowie 
et otrzymaja wolny przejazd do Japocji, gdzie 
mają odnyć B-micsięczny kurs języka japoń- 
skiego. poczem przydzicleni zostaną do po- 
szczególnych formacji wojskowych. W tych 
dniach wyjechało także z Krakowa kilku oñ- 
gerów-ochotnsów. 

EMIGRACJA GÓRNIKÓW POLSKICH DG 
FPRANCJŁ Związek właścicieii kopalń węgia 
we Francji zglosił zapotrzebowanie 700 górni- 
ków na miesiąc lipise i sierpień. 100 gurników 
może wyjechać z rodzinami i dostanie mieszka- 
nia w nowowybudowanych domach robotni- 
czych. Płaca dzienna wynosi 25 lranków. Ko- 
szta podróży ponoszą wlaśc'ciela kopalń. Bez- 
zwioczno zgłoszenia listowną przyjmuje Fań- 
pośrednictwa Pracy w Krako- 
wic, ul. Podzamcze 1. 80. 


GPIERA DUCHOWNA NAD ROBOTNIKA- 
Kierownikiem, 
misji pólskicj wo Francji, której zadaniem jest 
religijna opiską nad robotnikami polskimi, zo- 
stał we Ra ks. Szymhbor z Krakowa. Ro- 
botników tych we Francji jest przeszło 250.000. 

ŚWIĘG ©KRADZI WO W MALECHOW: 
We wsi Malechowie pod Lwowem nieznani 
|E pra wey whmali sią do kościoła. sked skradli | 
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WYLEWY RZEK WE WSCHODNIEJ MA- 
LOPOLSCE. Nieustanne deszcze. panujące od 
paru tygodni, spowodowały wylew wszystkich 
potoków górskich. Wystąpił z brzegów Prut, 
zalewając okolice na znacznem obszarze ziemi. 
Prąd wody uniósł ze sobą nawet kilka chalup 
wiejskich w okolicach Kołomji. Również wiele 
stedół spłynęło z nurtami rzeki. Podobnie Czar- 
ny potok wylał bardzo szeroko. Szkody są bar- 
dzo znaczne. Również wezbrała bardzo rzeka 
Worona w okolicy Tyśmienicy, tak iż komuni- 
kacja nawet w jednej i tej samej miejscowuści 
jest PEETA 

WSPANIALY WYBUCH ROPY, W BORY- 
SŁAWIU. W kopalni Ratoczyn, szyb Nr. 1, 140 
metrów głęboki, osiągnięto bardzo ok ie po- 
kłady i nastąpił wybuch gazu i ropy. jakich 
od lat nie było w Borysławiu. Szyb daje od 
1—2 wagonów ropy na godzinę, leży cn w pół- 
notno-zachodniej części Borysławia na granicy 
Popiel, Szyb ten wywiercony został przez firmę 
Bogusz i Sroczyński, a należy do Tow. fran- 
cuskiego, nowo założonej koncerny Silva-Plana. 
Szyb, w ostatnim czasie zagwożdżony, został 
odgwożdżony przez inż, Dembowskiego. 

STRASZNA KATASTROFA NA DNIE- 
STRZE. Koło Turżanowic zdarzyła sio onegdaj 
na Duiestrze straszna katastrofa. Z jednej stro- 
ny rzeki na druga przeprawiało sio sy 14 
csób, włościan z Turżanowie, którzy wraz z %0- 

nami jeździ na swoje sianokosy. Dniestr był 
wezorany i tama znajdowała się pod wodą. 

Prowadzący łódź Stefan Sadowy najechał na 
tamę, łódź wywróciła się, przyczem utonęło ‘ 
osób. 

GLBRZYMI POŻAR, W JANOWIE LUBEL- 
buch} groźny po- 
żar w Janowie lubelskim, Spaliła się cala pół. 
nocna część miasta, rynck, oraz dzielnica oka- 
Iniqąca kościół. Na 600 domów  splonęio 400. 
4.000 ludzi pozostało bez dachu nad giową. — 
Spalił się między innymi kościół i szpital. Przy: 
czyna pożaru na razie nie wyjaśniona. 

POŻAR WOJSKOWYCH: STAJEN. W Sta- 
rym Siole koło Lwowa' spłonęły stajnie załogu- 
jącego tam, ońdzialu wojskowego, Z: 
uiegły zniszczeniu wiełkie zapasy siana i zboża. 
Spra zwcy dotychczas nie wyśledzeni, Przypusz* 
czać należy, że ma się tu do czynienie Z orga- 
nizącją band ukraińskich, które od sz:regu ty- 
godni niszczą Objekta wojskowe. 

PIORUN UDERZYŁ W GNIAZDO EBOCIA- 
NiE. W Miloszowicach uderzył piorun w gniaz- 
do bocianie na stajni ehlopa Staufera i spalił 
salv bndvnek. 

WYROK ŚMIERCI NA 11 DUCHOWNYCH 
W ROSJI. W procesie przeciwko duchowień- 
stwu petersburskiemu 11-tu podsądnych skaza- 
nych zostało na Śmierć, w tej liczbie metropo- 
lita Benjamin, biskup Benedykt i archimandry- 
ta Soerejusz. Pięćdziesięciu trzech podsądrych 
skazano na więzienie, dwudziestu ‘dwóch unie- 
wii-niono, 

PRZEŚLADOWANIE 
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ZE KOŚCIOŁA NA U- 
KRAINIE. Poselstwo polskie w Charkowie wy- 
stosowiio do komisarjatu spraw zagranicznych 
notę w sprawie aresztowania przez sowiety ks. 
Jana Łukasza, proboszcza w Darze, aresztowa: 
nego za przeciwdziałanie władzom Sowieckim 
przy zagrabianiu kosztowności kościelnych, 

ZŁOTO Z CERKWI ROSYJSKICH W WAR- 
SŁAWIE. W tych dniach w pociągu pospicsz- 
nym, odjeżdźającym z Warszawy do Równego; 
arcsztowo la polieja tamtejsza rosyjskiego żyda 
Briieksmanna, 'który ze strachu zaczął wyrzu- 
cać z walizy za okno złote przedmioty. kościel- 
ne wota. krzyże i t. d. Z Brficksmannem je 
chal jego epólnik, którego także aresztowano, 
IKosztowności te pochodziły z rosyjskich cer- 
kwi, zarekwirowane przez bolszewików. Zabra- 
no je i zdeponowano na razie na policji. 

JUŻ DZIESIĘĆ MILJONÓW LUDZI Wedle 
ostatnich depesz iskrowych, nadeslunych do 
Paryża, klęsce głodowej w rosyjskim raju so- 
wieckim uległo już dziesięć miljonów osób. 
Głód sroży się obecnie z powodu przednowku. 
Ponieważ pola są licho obsiane z powodu ogól- 
nego „rozstroju gospodarki . państwowej, a to 
braku ziarna, koni i dobrej komunikacji, nie da 
jakie rozmiary klęska głodu 
przybierze. 


REFORMA CHRZTU. W ROSJI. Sowiecki 


ny telegram — 690 mk. n szezevontote kielichy, zlotą monstrancją i i inhe|zarząd cerkwi praw osławnej opracowuje dekret 

USTAWA © MONOPOLU TYTONIOWYM, kosztowne przedmioty. Szkoda idzie w niiljony. | 0 chrzcie dzieci, Według tego dekretu, chrzcić 
, uchwa'ona przez Sejm w dniu 1 czerwca b, Ta | Sprtwców świętckradzkiego wiumania nie e ën można dzieci dopiero po dojściu do lat 
waszła w Życie z dniem 29 czerwca, Zasadni-| żęto. Wyłącznie za ich wolą. Natomiast obrzezą- 


Sz. 8. 


nie będzie się odbywać po dawnemu bez zgo-j|przy użyciu silnego dmuchu nad mocnym pilo- 


üy dzieci żydowskich. 
- BTRASZNA 
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mieniem spajać zupełnie jak dwie bryły me- | 


KATASTROFA KOLEJOWA talu. Nowe szkło można oglądać na wystawie | stugę 


P Tu. 


° PODZIĘKOWANIE, 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przy 


gę synowi momu é. p. Leopoldowi w dniu » 


W AMERYCE. Z Nowego Jorku donoszą, że na jeNvskiege szkła w Hradcu królowej, gdzie zro-iljpea b. r, szczególnie P. T. Dnehowieństwn 


linji kolejowej Filadcltja—Reading zdarzyła się 
struszną katastrofa kolejowa. Ekspress jadący 
z szybkością 110 klm. na godzinę, najechał na 
pociąg towarowy i zwalil się z nasypu. Z pod 
gruzów wydobyto 97 trupów i 75 ciężko ran- 
nych. = 

EKSPLOZJA W FABRYCE SPIRYTUSU 
W HAMBURGU. W fzbryce spirytusu w Ham- 
burgu nastąpiła eksplozja  wzniecając pożar. 
Płomienie objęły w krótkiej chwili całą fabrykę, 
powodując wybuchy jeden po drugim. Kilka 
domów runęło, grzebiąc pod sobą mieszkańców 
i straż pożarną. Liczba ofiar jeszcze nie usta- 
łona. 

390 LUDZI UTONĘŁO W CZASIE POWO. 
DZI. W Ameryce w San Salvador wskutek ule- 
wnego deszczu nastąpiła powódź, 500 cgb 
uionqio; połowa mieszkańców znajduje się bez 
dachu nad głową. 

WILKI W SŁOWACJI © niezwykłej porze, 


o w bieżącym miesiącu, pojawiły się w Sto. 


wacji znaczne ilości wilków. Ich zuchwałość 
dochodzi do tego. że napadają osobno stojące 
chaty chłopskie. We wsi Ugnia rzuciły się na 
gospodarstwo niejakiego Houdeka à rozszerpa- 


ły mu kilkanaście owięc, 


MEKSYKAŃSKIE WYBORY. „N. Jork He 
zad“ donosi, że 1 b. m. miały sią odbyć w Mek- 
eyku wybory do pariameniu., Aby temu prze 


,szROdzić, malkotenci wywołali niepokoje, pod- 
czas których w kiku miastach wystrzelano 


niedogońnych kandydatów. 

CHLEB, ZIEMNIAKI, CZY RYŻ? Na zapy- 
tamie, jaki artykuł jest w największej ilości 
spożywany, na szerukim Świecie, każdy odpo- 
wie odrazu. chłeb. Po chwili zrodzi się jednak. 
wątpliwość, czy pierwszedstya w tym hierun- 
ku nie posiadają ziemniaki? Tymezasem naj- 
więcej zjada się na Świecie ryżu, którym żywi 
się ną Wschodzie ixw Azji 800 miljonów ludzi. 
Ryż zastępuje tam miejsce naszego chleba co- 
dziennego i ziemniaków. 

CIEKAWE DOŚWIADCZENIE. Pezezelarz 
szwajcarski, Theiler, dokonał nadzwyczaj cie- 
kawego doświadczenia, co do pożytku pszczół. 

Na drzewie wiśniowom, rodzącem bardzo 
obficie owoc, okrył niektóre gałęzie tiulem 
tak, że choć liście i kwiaty mogły się na nich 
rozwijać swobodnie, to jednak pszczoły nie 
miały do mich dostępu. Gdy minął czas kwi. 
tnięcia owoców, zdjęto tiul z gałęzi. Z po- 
czątku nie widać było różnicy, ale już po 14-tu 
dniach wszystkie galęzie drzewa pokryte były 
obficie zaczątkami owoców, wprócz gałęzi, 
okrytych tiulem. Na tych gałęziach trzy czwar- 
te kwiatów już opadło. Pu kilka dniach opa- 
dła i reszta, to też gdy nadszedł czas dojrze- 
wania, na gałęziach próbnych nie było ani je» 
dnego owocu, choć wszystkie inue uginały się 
pod niemi. 

Zupełnie takie samo dało wyniki doświad- 
czenie » gałęziami bardzo urodzajnej gruszki. 

Doświadczenie więc Theilera stwierdziło: na- 
ocznie, jak olbrzymie znaczenie posiadają 
pszczoły, przenoszące pył kwietny e jednego 
kwiatą na drugi, dla zapłednienia kwiatów 
drzew owocowych. . 

NOWE SZKŁO. W wielkich I szeroko zna- 
nych hutach szklanych F. Kawaliera w Sara- 
wie (Czechosłowacja) udało się inżynierowi dr. 
Horakowi wytworzyć masę, z której wyrobio- 
mo nowy gatunek szkła. oznaczający się tem, 
że w żaden sposób nie można go zbić, % no- 
wym gzkłem robiono szereg eksperymentów, 
które wszystkie dowiodły nadzwyczajnej jego 
trwałości. Tak np. manierka polowa ze szkła 
tego wydmuchnięta, chociaż ją w najrozmait- 
szych pozycjach oraz z wysokości aż czterech 
metrów rzucano o ziemię, nie zbila się. Pó- 
źniej tą samą módnierkę, de której nalano zi- 
mnej wody, położono na żarzący się węgiel, 
woda w bardzo krótkim przeciągu czasu zago- 
towała się, manierka jednak nie pękła, prze- 
ciwnie można ją było ręką zdjąć, przyczem 
nawet nie była gorącą. Z takim samym, ko- 
rzystnym dla wynalazku imż. Horaka wyni- 
kiom "dokonano i szeregu innych prób, które 
wszystkie dowiodły wysokiej wartości nowego 
szkła oraz jego użyteczności dla przemysłu. 
Ciekawym objawem jest również ta właściwość 


* nowego szkła, że dwa kawaii iego możną 


PODATEK OD LUDZI ROZTARGNIONYCH. 


biouo już z niego szklane rondle, garnki, woj- 
skowe menażki i t. p. i 
«TELEFON W KAŻDYM DOMU ANGIEL- | 
SKIM. Z Londynu donoszą, że miuister poczt, 
Kełlavay, zażądał w Izbie gmin kredytu w wy-! 
sokości 15 miljonów funtów szterlingów. Wə Ce- 
lu rozszerzenia i uzupełnienia angielskiej sieci 
telefonicznej. Przy tej sposobności zaznaczył | 
minister, że celem, do którego dąży potega] 
mu administracja telefonów, jest zaopatrzenie 
każdego domu w Angiji, tak w mieście, jak 
i na wsi, w aparat telefoniczny. : 


Rząd belgijski wytoczył wojnę ludziom roztar- 
gnionym i nałożył na nich karę, nie wiezienna | 
wprawdzie, w każdym jednak razie podciągnął 
roztargnienie ich pod kategorję przedmiotów, 
podlegających opodatkowaniu. 

Dekret, mianowicie bcigijskiego minietarjum 
spraw wewnętrznych nakłada podatek staly je- 
dnego franka na rzecz państwa na wszelkie 
przedmioty znaleziona bądźzto ma ulicach i 
w lokalach publicznych, bądź też w tramwa- 
jach, wagonach kolejowych, doróżkach i t. d. 
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Ponieważ liczba roztargnionych jest w Bolgji 
nie mniejsza niż gdzieindziej, przeto rząd bci- 
gijski spodziewa się osiągnąć z tego źródia 
kilka miljonów franków dochodu. | 

ILU LUDZI UMIERA, A ILU SIĘ RODZI NA 
MINUTĘ. Na ogólną ilość ludności na całej 
kuli ziemskiej umiera rocznie przeciętnie 20 na 
każdy 1 tys. ludzi, albowiem eo rok umiera 
okołu 82 miljonów ludzi, czyli: dziennie umiera 
S7 tys. 671, a więc co godzina 3 tys. 653, albo 
co minuta 61, albo co sekunda umiera 1 czło- 
wiek. Urodzenia. przewyższają rocznie! liczbę | 
śmiertelności o 7 miljonów. gdyż eo rok rodzi | 
się na świecie około 39 miljonów dzieci, czyli 
dziennie rodzi się 406 tys. 840 dzieci, a więc Go 
godzina 4 tys. 452, albo na minutę 74, na każdą 
sekundę przypada 1:2 urodzeń. W Stanach | 
Zjednoczonych śmiertelność wynosi rocznie 
przeciętnie 16 na 1 tys. gdyż rocznie umiera 
1 milj. 892 tys. eo wynosi na dobę 3 tys. 814, 
na godzinę 159, na minutę 2—6, Na każdy ty- 
siąe ludzi rodzi się rocznie 34 dzieci. gdyż w T. 
1918 było urodzin 2 milj. 956, a więc dziennie I 
8 tys. 104. na godzinę*838, na-minutę 5—6. | 

NAJWIĘKSZY WODOSPAD NA ŚWIECIE. 
Nie jest nim jak sądzą zwykie Niagara, tyłka ! 
spad rzeki Kajetanar w angielskiej Gujanie, li- 
czący 230 m. wysokości a 120 metrów Sszaro- 
kości. Jest on piąciokrotnio wyższy od spadu | 
Niagary i zdolny do rozwinięcia energji 2 i pół! 
miljona koni parowych. Niagara tylko może; 
wytworzyć połową tej energji. A 
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Humor i satyra. 


Pod pantoflem, 


Pantofelkiewicz, który się schował pod stół 
przej rozwkcieczona Żoną: 

— Ależ Kasiu jedyna, połóż ten kij, przysię- 
gam ci, że ci nie nie zrobię... © 
| p „Djabeł”. 


Skłaciki. 

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Ka. Jan | 
Szewczyk 1.000 Mk; Stanisław Kobiałka 100 | 
Mk; N. N. z Wadowie 1.000 Mk: Na odpa 
w Lubezy dnia 23 czerwca b. r. złożyli pa roce 
ks. prefekta H. Weryńskiego: ks. kan. Antoni 
Ruminowski 2.000 Mk; ks. kan. Jan Hołewiń: | 
ski z Brzysk 1.000 Mk; ks.. prob. Jan Starzak; 
z Jodłowej 1.000 Mk; ks. prob. Marcin Habela | 
1.000 Mk; ks. Stan. Smoła 1.000 Mk: ka, przeor, 
B. Paciorek 500 Mk: ks. prob. J. Wyrwa 500; 
Mk; ks, prob. Ant. Kania 400 Mle; ks. Jan Jar| 
giełka 300 Mk; ka. kan. Józef Dulian 200 Mk; 
ks. prob. Machnik 200 Mk; p. dyr. Edm. Kuś- | 
nierz 200 Mk; ks. Jan Bibro 100 Mk; ks. kan.; 
Jan Dulian 1.000 Mk; ks. pref. H. Weryński 
1.500 Mk; ks. prob. S. Nowak 100 Mk, Nadto: 
Tomasz Gerozak 1.000 Mk; Jan Btach z Ujano 
wie od Koła gm. 8. K. L. Wronowice 400 Mk. 
NA CHLEB DLA UBOGICH złożyli: N. NJ 
x Zalwilka 1.600 Mk, | 
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pannom. kawalerom, Ochotniczej Straży požar 
nej 1 kawalerom żywej róży. do której i sy! 
należał, jak również zacnomu miejscowemu Oby: 
watelstwn. składam tą drogą najserdeczniejgzć 
staropolskie: „Bóg zapłać”, 
Stroskany ojciec z rodziną 
Franciszek Waitk, 
ie M n a a aa) 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpawiedzalności, 


ORGANISTA żonaty, w Średnim wieku, z ins 
trainem ubocznem zajęciem, poszukuje posady. 
a F. Jurecki. Chocznia, Małopolska. 


| MAM DO SPRZEDANIA 1€ morgów pola z na- 


wymi budynkami, w tem 2 morgi miodego iasi 
z inwentarzem żywym i mariwym | z maszy= 
nami. Adres: Michał Kaczocha, Slupise, powy 

é Dabrowa, í 


D 
K 


Modlitewnik dla 


ja ahula Raj: i l 
Bu GWZIĄ EE zaiodzieży. Mr. 224, 
opr. w płóino. ma papierze gorszym 
200 Mu. na papierze ienszym w;ysprze- 
dane. Wydanie drugie str. 256, w iadnej 
oprawie 400 i 500 NE. 


. Ear 
50601 690 ME. 


(śpiewnik bez nut) sir’ 
234, opr, 450,1 550 Mk- 
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twajcie Pana 


Przesytna pocztowa 30 Mk. 
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a Przy zamówieniach ponad 10 egzempl, 

g dajewy 400, opustu. 

U Wysyła:  Miblietoka religijna, 

R Lwów, ii. Czarnieckiego 32. £ 
Q $ 
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M ROLNICZY 


|lestęnstwo Prasiniowskiej Fakti Masyn RóldlczyG 


F. WISAETERLEGO 
ROWY SĄCE — pi MioSfrannowej L. ła 


mapraociw sgan 
poleca: Rieraty kryle 1 i 2 koane Wichteriego Z. I 
Młecaraie kieratowe z wytrząsaczajni | sitem na kół- 
kaca przewozowych, słynne 1 M. R. 13: Wichterle« 


| go. iłocarnie ręczne L. M. K. Wichtertego. — Przysa 


tawki ualwozsalna, — Komoletue garnitury mio 
carniane z pasami skórzanem| Wiekariego. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajewo. —  Sieczkarnia 
sęczae i kieratowę, 
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówie 
zadatrować, ba zapasy na wyczerpaniu. 
BR ZEE PROZAK E PODST TR wia ZABITA k] 
DduzzcaGodkrU0U RAJ NADA ZERA czak DO 


a u EA 
GLEBA 
Dom handlowo rolniczy 
KRAKOW, ul. DIUGAĄ 34. 
Kansrelia reprotoniacya fezryki maszyn rolniczych 


„IRZEBIRIA” 


Tow. akc- poleea: 
sieczkarnie, miocarnia, wialnie, kiaraty, 
oraz wszelkia Inna maszyny rolnicza. — 
Bla kółek rolnicz. odpowiedni: rabat, — 
Przyjmuje zamówiona RA: 


Nawozy Sztuczne masen jony. $ 
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Na obecny sezon budowlany 


goaa wapas skaliste i do bielenia, nai- 
epszej jakości cement porvUandzki, da- 
chówkę ognioirwałą Asbi? Eternii, Wisk 
po cenach przystępnych z szybką dostawą 


FIRMA HURTOWNA 


A. BODUCH, ŻYWIEC, 


Rynna 22. 


Nu wszelkie zapytania mależy dołączyś 
znaczek pocztawy Ra ZO marci. 
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PAPER DIE > wma do oeie > |PIBTWSZOTZĘGNA restauracja 


komeasacie, pomizcy lasów, trr edw ] --—— ek 
naftowych. edgromiczenia, miwejacje, | z wyszynkiem, bilardem, kręgielnia i t. p. 
w środku powiatowego miasta zaraz do 


projeśsiy i piany z ważnością dia wsm sikici nia HE EE E 
sprzedania. Wiadomość w kancelarji adwo- 


władz adanmisiracyityceh, sądów A uUrzęcóWw 
kackiej Dr. 5. Flisa w Nowym Sączu, 


Birro nonmizrewe Sambor 26. 


Stara Boemewiczą g == zzz 


EA T a ea 5 A) Š 
Uradzka 26, tel. 3446, Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski Spóźka parcełacyjna 


, ED 66 
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Spółka z ograniczoną odpowiedz. \ 


we kwowie, ulica Kopernika bi. 20: Ih b. 


F przeprowadza we wschodniej Małopolsce parcelację majątków: 

s 1. Fuszków, powiat Sokal, 2 kim. od stacji kolejowej Bełz — kościół 1 szkoły 
w Belzie — miasteczko. -- Gleba tak zwana popielatka bcłzka. 

przedwojennej ja- : 2. Krzyweze, pow. Bo szczów. Cannone 4 klm. od stacji kolejowej Germakówka. — 

kości posiada stale Szkoła i kościół w miejscu. 

na smżadzie i przyj- | 3. Tpawna, powiat Czortków. ASK. 5 klm. od stacji Dżurya, gdxie kościół i szkoła 


ziemskich — wykonu,e gumowe KŚ wysyła pocztą L. Polaczek, | 


— 
cans 


2 ; sajiapsze 
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muje zamówienia 4. Roscehkowaeiee, powiat Podhajce. Czartoziem. Kościół szkoła w miejscu 6 klm. 

firma istniejaca od ad stacji kole, Słobeda Teolipólka. 

5. Nasiasów, pow. "Tarnopol, Czarnoziem. Kościół, szkoła w miejscu 8 kim, od stacji 

kolej. Buemiów, tyiaź od Cnodaczkowa Wielk, i Strusowa Mikuliniec. 

Pó Zawałów, powiat Podnajce. Kościół, szkoła, lasy w miejscu. 10 klm. od Podhajso. 
. Wierzbowce, powiat Horodenka. Czarnoziem. Stacja kolej, Okno. 4 klm. przy go- 
Ścińcu Kołomyja — FHorodenka. Polska szkoła i kościół o 3 kim. w Sorokach. 

Z UZ wa j 8. Byczków, powiat Tarnopol, przy torze kolej. 2 klm. od stacji koiej, Borki Wielkie 

ARR znać ilija Przemyśl, ulica przy szosier — Kościół, szkoła w Borkach. Czarnoziema podolski — pokłady kamienia 
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| |8WGZ) y sztuezne 


prawdziwa Trid yne marki „Gwiazda“, 
| żużle Martina, superfosfat i inne nawozy | 
sztuczne — dostarcza wagonowo szybko | - 


firma hurlowna 


obywatel. | = fnieSiĘCZNIE === 


Listy i zapytania stałego uczciwego zarobku może  mleć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, 


Ao RORJCH | | + del Lb erganista, wogóle każdy pracewity człowiek 


| Nye i 
ZYWE RYNEM L. 22. | „SABATÓR 103. na wsi przy pozasłużbowej pracy może 
Ha wszeitie zapyłaria r" doiączyć znaczeń poczta wy ga 20 marek | | ; By ai eg OSZCZ- | kj Że robić 
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Kraków, ul. Szpitalna 80 (Hotel Pollera). 


ajwygodniejsza i najtańsza przeprawa bezpośrednią linią pocztówą do ` | 


ARGENTYNY ! BRAZYLII 


| 
Nasze najbliższe transportowce odchodzą Z „owi — a przez PERON, | 
| 


ÓLEWSKO-HOLENDERSKI LLOYD | 
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23 sierpnia 


A Wszeikiel: dokładnych informacji udziela bezpłatnie nasze biuro: 


siolenderski Lloyd, Kraków, ul. Szpitalna L. 30. 
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___ CUNARD-LINE 
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sy : W miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej „ilości osób na wyjazd z' Polski kz! 

a! ao 
Si do Ameryki i Kanady. 5 
25) lCelem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjaz lu. należy w najkrotszym 48 
E „ czasie zwrócić się do naszego biura: i a 
D Wa, 
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Kraków, ul św. Marka L. 22 i à 


osobiście lub lisiownie. 


z £IA BI: 


Reemigrancgi 
którzy wrócili do Peiski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
w naszem biurze z paszporiami z Ameryki w cząsie najkrótszym, byśmy 


> mogli dla nich wyrobić wizę amerykańską i i wystarali się o szybki wy jaza, 


A 


Reemiaranci 


powinni niczwłocznie przesłać do biura naszego pod adresem: 


DBA 


Si EUNARD-LINE Kraków, ul św. Marta 22 i Szpitalna 30 w Hotelu Follera 
C swój Affidavit (papiery z Ameryki) i mogą być pewni, że otrzymają w krótkim | 


JS 
Pam 


czasie pozwolenie ma wyjazd do Ameryki. 


Każda zwłoka narazić może na utratę prawa, wyjazdu, ze wał na ograni- 
czoną ilość. osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki. 


o 


Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem: 


„SKWNAZTD-ŁIAGE S Krasu, ul, sw, Marka 22 i Sznitałna 30 w Hotelu. Pollera 


SANA 
a 


e w 

T 

© Affidavit swój, papiery ameryańskie, tem może być pewny, że w naj- 
AJ bliższym czasie wyjedzie do Ameryki. 
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Nasze okręty są majwieksze i majszyksze ma Świecie, bo przeprawiają 
podróżnych już w około 4'|, Gzażach do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie 
z wszystkich porlów świata, przyczcm pasażerowie mają zapewnioną opiekę podczas 
całej drogi, otrzymują znakomity wikt i zostają potmieszczeni w OSUDRYCH kaju- 
tach na 2—4 osób. 


Dla wygody publiczności zaprowadzono nA naszych okrętach 
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& 
Msze katolickie, by podczas drogi podróżni mie byki pozkawieni Y 
strawy duchowej. i R 


Okręty nasze madchodzi: z Gdańska, Hamburga, Antwerpii, Rotterdamu i t d. Bilet 
oktętowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 dolarów i 6 dolarów taksy amerykańskiej. 


Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. : y 
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Czcionkarmi Spa i „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Romana Fetka. 
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